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K o m p ro m is  a le  z  kim?
Sensacyjne w y n u rze n ia  p . N ie d zia łk o w s k ie g o

D ysk u s ja  p o lity czn a  na łam ach  
prasy , k tóra  w y w ią za ła  się po 
zam knięciu  sesji se jm o w e j, zm ie­
rza  w yra źn ie  k u  szukaniu  ro z ­
strzygn ięcia  n aszych  w e w n ę trz ­
n ych  stosu n k ów  p o iity czn y cn  i 
z ja w ia ją cy ch  się w  n ich  system a­
tyczn ie  różn y cii tru dności. N a j­
isto tn ie jszym  jest je d n a k  o d p o ­
w ied ź  na pytan ie , czy  m o ż liw y  
jest k om p rom is m ięd zy  obozem  
sa n a cy jn y m  a ja k im k o lw ie k  u gru ­
pow an iem  o p o zy cy jn y m .

VJTWIAD
Z P

N I E D Z I A Ł k r o p S K I M
W  m em en cie  tej w ia ln ie  d y ­

skusji, n a  tamach „K ra k o w sk ie g o  
K u r  i er r W ie czo rn e g o "  u k aza ł się 
w y w ia d  z b y ły m  posłem  N iedział­
k ow sk im . N a  p y tan ie , czy  są ja ­
k ieś p o zy ty w n e  w yn ik i w izy ty  
P P S  n a  Z am k u  i czy  ostatn ie  w y ­
nurzen ia  p  P rezyden ta  p rze c iw ­
k o tota lizm ow i pozosta ją  w  zw iąz­
ku z rozm ow am i P P S  na Zam ku, 
p. N ied zia łk ow sk i od p ow ied z ia ł:

—  Nasza rozmowa z p. Prezy­
dentem Rzeczypospolitej miała je­
den wynik p o z y t y  w n y  
b e z s p o r n i e ;  następne kro­
ki Głowy Państwa (rozmowy z 
szeregiem różnych ugrupowań) po­
twierdzają moje wrażenie p. Pre­
zydent uznał, że zasięg ugrupo­
wań, odpowiedzialnych za Państwo 
wc własnym ewo.m sumieniu, me 
ogranicza się do obozu ,.sanacyj­
nego”  i do tych odlamón dawnego 
ONR, które p. płk. Adam Koc 
„skonsolidował” z óbozern Zjedno­
czenia Narodowego. Mam na myśli 
grupę „Falangi". Uważam stwier­
dzenie tego faktu za '.cynik 
i s t o t n i e  p o z y t y w n y  
dla... Rzeczypospolitej.
W  od p ow ied z i te j p od k reślić

n a leży  cytow an ą  przez p. N ie­
d z ia łk ow sk ieg o  op in ię  p. P rez j- 
denta, że „z a s ię g  u grup ow ań  od­
p ow ied z ia ln y ch  za państw o w e 
w łasn ym  sw oim  sum ieniu  n ie o- 
g ra n icza  się do obozu  sa n a cy jn e ­
g o " .

PPS A  STR LUDOWE
W  dalszym  c ią g u  sw ego w y­

w iad u  p. N ied zia łk ow sk i w yp o­
w ied zia ł się w  sp raw ie  stosu n -

W  Sądzie Okręgowym zapad? 
wyrok w procesie Stanisława No 
wickiego, byłego urzędnika M ini 
sterstwa Oświaty, który dopusz­
czał się nadużyć i przyw łaszczył

ków  m iędzy PPS a Stron n ictw em  j n iczy ch , k tóre g ru p u ją  się doko- j n a js iln ie jsze . ogułem 37.000 zł. N ow icki zar*ą-
L udow ym , n azy w a ją c  obecn ą  sy- ła orga n iza torów  n iedaw n ego  Szereg  faktów , ja k ie  zach odzą  dzał funduszam i przeznaczonym i 
tu a c ję  „b ra terstw em  b ro n i" . Za- k on gresu  p ra cow n iczeg o  w s to li -| na teren ie stron n ictw a , w vda ją  na cele naukowe i stypendialne, 
raz jed n a k  d od a je , że b ra terstw o  _ cy, w  tam tych  bow iem  k ołach  r s ję w skazyw ać na to, że propozy-1  Fundusze te lokowane były  w pa

Na 4 Kata więzienia
s k a za n o  u rzę d n ik a  M in . O ś w ia ty

“ ' T
bron i n ie ozn acza  i ozn aczać  n ie sym patie dla PPS i m ożliw ośc i 
m oże sym biozy , zespolen ia  się  na w sp ó ln e j gry tego  rod za ju  są 
100 p rocen t.

I ludowcy, i i.iy —  mówił p. Nie­
działkowski — to dwa ruchy sa­
modzielne, które spotkały się te 
sobą na pewnym odcinku wspól­
nych zadań. Jest to raki, jak pisa-/ 
łem kiedyś —• wspólny szmal dro­
gi, ręce wyciągnięte ku sobie wza­
jemnie nie zawisną z pewnością w 
powietrzu. Konieczność historyczna 
wym|ga w polskiej rzeczywistości 
partnera trzeciego. Tęu partner 
trzeci — to ruch pracowniczy.
T e osta tn ie  w yn u rzen ia  p  N ie ­

dzia łk ow sk iego  są u ty le fcenne, 
i e  stan ow ią  od pow ied ź , ja k  so­
b ie  w ódz P P S  w yob ra ża  u tw orze ­
n ie sw oistego  fro n tu  lu d ow ego  
w  P o lsce . P. N ied zia łk ow sk i trak­
tu je  ruch  p ra cow n iczy , ja k o  p a r­
tnera p o lity czn ego , k tórego  ma 
zam iar w cią g n ą ć  do g ry  i ak cji 
o charak terze  śc iś le  p o lity cz n y m .1

O góln ik ow e ok reślen ie  „ru ch  
p ra co w n iczy "  je s t  o czy w iśc ie  n ie­
w ystarcza jące , W szystko jed n a k  
w skazu je , że p. N ied zia łk ow sk i 
m yśla ł tu  o tych  s fe ra ch  p ra cow -

cje P P. S. n ara fią  na duże p r z e - , pierach w artościow ych oraz w 
szkody w  S tron n ictw ie  L udow ym , j obligacjach  pożyczek złożonych

R ę k a  p . Titulescu w  o lb rzym ie j a fe rze

Sł mobójstwe b. ministra
. zantesttflega w sfare orzemy di slota -

B U KARESZT, 6. 4. W ielka a- wywożenie zagranicę złota* pod 
fera  przemytu złota, o k tórej do- osłoną immunitetu dyplomatycz- 
nosiliśm y pr&ed kilku jhuami, nego. Bezpośrednim  motywem sa- 
przybrala dziś tragiczny obróć. ■ m obójstw a hyła —  jak się zda­

ny środę o godzin ie S e j rano w 
mieszkaniu własnym -popełnił sa ­
m obójstwo wystrzałem z  rew ol­
weru minister pełnom ocny Alek­
sander Buzdugan, b. poseł ru ­
muński w  Turonie, syn b. regen­
ta Rum unii. M inister Buzdugan 
podejrzany był, jak  wiadomo, o

Z łó ż  otiare na F .O .M .

C z y  o p ra c o w a łe ś  już n azw ę
p o lsk ie go  P O W V I E L & C Z A
Fa b r .  P o w i e l a c z y  „ D R U K ”

Termin do dn 10 b. m
P o w i e l a c z y  „•
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je  —  obawa przed aresztow a­
niem, w  środę nad ranem bowiem 
aresztow ano 9 osób, głów nie zc 
świata, finansowego, zamiesza­
nych w tę sprawę.

B yły m inister spraw iedliw ości 
Xeni, u którego znaleziono skład 
złota, przeznaczonego na prze­
myt, znajduje się jeszcze na 
w olnej stopie.

W  kołach dobrze poin form ow a­
nych mówi się. że w  aferze za­
mieszane są jeszcze inne bardziej 
znane osobistości, między inny­
mi z  najbliższego otoczenia p. T i- 
tulescu.

1 W  związku z tym wymienia się 
nazwisko p. Radulescu, b. w ice­
m inistra spraw zagranicznych i

do dni ostatnich  najbliższego 
przyjaciela  i w spółpracow nika b. 
ministra T itulescu.

w depozycie I Urzędu Skarbowe­
go. Urzędnik przy pom ocy fa łszy  
w ego pełnom ocnictw a pod ją ł ku ­
pony od tych papierów , które 
spieniężył na własną rękę.

Sąd O kręgow y skaza- N ow ic­
kiego za nadużycia na 4 lata wię­
zienia.

„O c h o tn ik
wolności*

z a k a za n y  w  Polsce
M inisterstwo spraw' w ew nętrznych 

odebrało debit p ocztow y  szeregu 
drukom i pismom, poniew aż zawiera­
ły one w' sw ej treści cechy prze- 
stępsrw  przewidzianych w  kodeksie 
karnym, a mi.-dzy 'ifmi: czasopismu
„Ochotnik Wahiiwot" —  wyd.iwane- 
mu w. języku polskim  w  Barcelonie. 
Broszurze „Z a  w aszą w olność i na 

j szą ‘ ‘ Leona M arkiewicza —  wydanej 
w  język u polskim <v Paryżu.

M a n  fe s ta c je  a n ty k o m u n i s ty c zn e
na politechnice w a rs za w s k ie j

W ob ec p rzyg n ia ta ją ce j p rzew  a - [ 
gi m łod zieży  n a ro d o w e j w  B ra t­
n iej P cm o cy  stu d en tów  P o lite ch ­
niki ak adem icy  -  fo łk s fr o n lo w cy  
w ystąp ili z B ratn ie j P o m ocy , 
chcąc za łożyć  w łasną in stytu cję  
sam opom ocow ą.

O statn io fo łk s fro n to w cy  z łoży li . 
statut sw ej n o w e j o rg a n iza c ji p od  : 
n azw ą A k a d em ick ie j B ratn ie j 
P o m o cy . W e  w torek  d e leg a c ja

9 9 S u c h o  p o g r o m

P rzy  ok a z ji -wszystkie e lem en ty  
fo łk s fro n to w e  i żydzi urządzili 
p ro w o k a cy jn ą  m a n ifesta cję . P rzed  
rektora tem  zebrali się żydzi i k o -  
mu ni ści, a rów n ocześn ie  zarzu cili 
ca ły  hol p o litech n ik i u lotkam i o 
treści p ro w o k u ją ce j u czu cia  m ło ­
d zieży  n a ro d o w e j.

O bu rzon a  m łod zież  n arod ow a  
zareagew ara n atychm iast, ro zp ę ­
d za ją c  fo łk s fro n to w có w . U lotk i 

m łod zieży  le w ic o w e j u d a ła -s ię  d o  k om u n istyczn e  sp a lon o  w  h olu , 
! rektora  p o lite ch n ik i w  sp raw ie  w zn°sz ą c  ok rzy k i p rze c iw  żydom  

założen ia  sw e j B ratn ie j P o m o cy . 1 kom u n istom . N astępnie w y rz u ­
con o  z holu , k reślarn i i a u d y to - 

: r ió w  w szystk ich  ży d ó w  i kom u n i­
stów .

9 9

K a rd . Inn tzer
u G|ca św .

RZYM , 6. 4. Kardynał Innitzer 
odbył w środę rano powtórnie roz 
mowę z kardynałem Pacellim  a 
następnie został przyjęty na au­
diencji przez O jca  Ówiętego.

S trajk ta ksó w e k
w  P a ry żu

PARYŻ, 8.4. Proklamowano w Pa 
ryin strajk taksówek na zn&k prote­
stu przeciwko podwyżce cen benzy­
ny I żądania przerobienia liczników 
w związku ze zmianą taryfy.

J e ś l i  j a k i e m u  ż y d o w i  w  P o l  
sce s t a n i e  s ię  k r z y w d a ,  j e ś l i  

j p r z y p a d k i e m  z o s t a n i e  p o l u r -  

j b o w a n y  l u b  j e ś l i  s z y b a  w  s k l e  
p i e  ż y d o w s k i m  z o s t a n i e  w y b i ­
ta ,  ż y d z i  z  c a ł e g o  ś w i a t a  p o d ­
n o s z ą  g w a ł t :  , . W  P o l s c e  je s t  
p o g r o m ! "  J e ś l i  z a c h o d z i  w y ­
p a d e k  j a k i e j ś  p r o w o k a c j i  ż y -  

I d o w s k i e j  i  t ł u m  p o l s k i  r e a g u -  

; j e  n a  te p r o w o k a c j e ,  to  k r z y k i  
i l a m e n t y  ż y d o w s k i e  n a  c a ­
ł y m  ś w i e c i e  n i e  m a j ą  g r a n i c .  

I T y m c z a s e m ,  j e ś l i  c h o d z i  o  
w ł a s n e ,  p o w a ż n i e j s z e  - w y d a w ­
n i c t w a ,  n i e  p r z e z n a c z o n e  n a  
p r o p a g a n d ę  w e w n ę t r z n ą  ż y ­
d z i  o ś w i e t l a j ą  s a n  r z e c z y  n i e ­
c o  i n a c z e j .  O s t a t n i o  u k a z a ł o
s ic  b a r d z o  i n t e r e s u j ą c e  w y ­
d a w n i c t w o  o  g o s p o d a r c z y m
p o ł o ż e n i u  ż y d ó w  w  ś w i e c i e ,

fcpektywę, która przeszkadza światu 
radzić trzeawo tę walkę. Choćby los 
ludzi wypędzanych i nabijanych przez 
grupy fanatyków, ludzi, . zmuszanych 
io  pah-zenia na grabież ich domów 
lub dorobku całego pełnego pracy 
życia, był jak najbaraz.ej okrutny, to 
jednak pogromy suche -aj:., o wiele 
większy wpływ na los ludności ży­
dów skiej. świat zewnętrzny me -niże 
zrozumieć ich tragizmu, ani skut­
ków, gdyr nie bij., one tak w oczy. 
jak pojedyncze okrucieństw.. Coż 
pomoże, że rządy potępiają oficjalnie 
„kty gwałtu, jeśli aprnbnją, bynaj­
mniej '.ego nie ukrywając, taki stan 
rzeczy, przy którym odbiera się ży­
dom jedno po irugim źródła .eh 
utrzymania” .

A  d a l e j  z a m i e s z c z o n o  j e s z ­
c z e  n a s t ę p u j ą c e  z d a n i e :

„Można często nciekac się do ta­
kich środków, nie obrażając formahue 
obowiązującej ustawy, nie obrażają 
równości praw wszystkich ooywateli, 
a mimo to irodki te są me miuej 
okrutne i barbarzyńskie, jak najbar-

w y d a n e  p r z e z  B i u r o  E k o n o m i j  dodatku
c z n e  ś w i a t o w e g o  k o n g r e s u  z y  | gą o wiele bardziej skuteczne" 
d o w s k i e g o .  W s t ę p  d o  t e g o  
d z i e ł a  z a w i e r a  n a s t ę p u j ą c e  

z d a n i a :
„Gwałtowne pogromy stwarzają na 

nieszczęście zupełnie fałmcywą per

„ S u c h y  p u g r o i i .  * —  t o  w  j ę ­
z y k u  p u b l i c y s t y k i  ż y d o w s k i e j  
w a l k a  z ż y d a m i  n a  w s z y s t ­
k i c h  p o l a c h  b e z  u ż y c i a  g w a ł ­

t u ,  w  z u p e ł n e j  z g o d z i e  z  o b o ­
w i ą z u j ą c y m i  p r z e p i s a m i  p r a ­
w n y m i .  „ S u c h y  p o g r o m "  m o ­
ż e  m i e ć  m i e j s c e ,  j a k  p r z y z n a ­
j ą  s a m i  ż y d z i ,  n a w e t  w t e d v ,  
j e ś l i  ' r ó w n o u p r a w n i e n i e  ż y -  
d ó w  j e s t  w  c a ł e j  p e ł n i  z a c h o  
w a n e .  „ S u c h y  p o g r o m " ,  j a k  
t w i e r d z ą  s a m i  ż y d z i ,  j e s t  
g r o ź n i e j s z y  o d  „ m o k r e g o " .  
K o n s e k w e n c j ą  w i ę c  t e g o  b ę ­
d z i e  m o b i l i z o w a n i e  p r z e z  ż y ­
d ó w  o p i n i i  ś w i a t o w e j  p r z e c i w  
k o  „ s u c h y m  p o g r o m o m " .

C o  o z n a c z a  ż ą d a n i e  ż y d o w ­
s k i e  z a p r z e s t a n i a  s u c h y c h  p o ­
g r o m ó w ?  C h o d z i  t u  ż y d o m  p o  
p r o s t u  o z a p r z e s t a n i e  w s z e l ­
k i e j  z o r g a n i z o w a n e j  a k c j i ^  s p o  
ł e c z e ń s t w  r d z e n n y c h ,  s k i e r o ­
w a n e j  p r z e c i n k o  ż y d o n . .  P o ­

n i e w a ż  z a ś  ż y d z i  p r o w a d z ą  z u  
p e ł n i e  c e l o w ą  i  k o n s e k w e n t n ą  
p o l i t y k ę  w  s t o s u n k u  d o  s p o ł e ­
c z e ń s t w  r d z e n n y c h ,  m a j ą c ą  
n a  c e l u  j a k  n a j w i ę k s z e  r o z s z e  
r ż e n i e  t y c h  w p ł y w ó w ,  z a p r z e  
s t a n i e  „ s u c h y c h  p o g r o m ó w "

o z n a c z a  z a p r z e s t a n i e  w s z e l - |  
k i e j  k o n t r a k c j i  i p o s ł u s z n e  
o d d a n i e  s ię  w  n i e w o l ę  ż y d o w ­
s k ą .  !

Ubezpieczeniowe]/
s t r a j k u j ą  w  P o z f o i t u
POZNAŃ, 6. 4. (Tel. w i,). W  

P o z n a n iu  w y b u c h ł  s t r a jk  p r a c o w ­
n i k ó w  i n s t y t u c j i  u b e z p ie c z e n io ­
w y c h .  P r a c o w n i c y  u w a ż a ją c ,  że

W  t y m  s t a n i e  r z e c z y  „ s u c f c j  u m o w a  _ z b io r o w a  o b o w ią z u ją c a
p o g r o m " ,  to  d z i s i e j s z y  e t a p  i n s t y t u c je  i p r a c o w n i k ó w  . łz -
w a l k i  z  ż y d a m i .  „ P o g r o m y  m o  p ie c z e n io w y c h  je s t  w y s o c e  k r z y -

k r e "  w  te j  c h w i l i  s ą  s z k o d l i - j  w d z ą c a  d o m a g a ją  się r e w i z j i  tej 

wTe  i p o m a g a j ą  j e d y n i e  ż y -  u m o w y ,
d o m ,  s t w a r z a j ą  b o w i e m  w 
ś w i e c i e  a t m o s f e r ę  w s p ó ł c z u ­
c i a  d l a  ż y d ó w  i u ł a t w i a j ą  i m  
a k c j ę  p r o p a g a n d o w ą .  S p o ł e ­
c z e ń s t w o  n i e  p o t r a f i  j e d n a k  
p r z e p r o w  a d z i e  p e ł n e g o  i  c a ł  
k o w i t e g o  „ s u c h e g o  p o g r o m u "  
b e z  p o m o c y  w ł a s n e g o  p a ń ­
s t w a .  J a k  b o w i e m  z a  s p o ł e ­
c z e ń s t w e m  ż y d o w s k i m  s to i  
ś w i e t n i e  z o r g a n i z o w a n e  m i ę ­
d z y n a r o d o w e  ż y d o s t w o ,  t a k  
s a m o  z a  k a ż d y m  n a r o d e m  
r d z e n n y m  s t a ć  m u s i  j e g o  w ł a  
sfle p a ń s t w o .  W e d y  „ s u c h y  
p o g r o m "  d o p r o w a d z i  d o  e m i ­

g r a c j i  ż y d ó w .

J. K.

Druga w .osna
idzie

W środę trwała w Polsce pogoda 
chmurna z deszczem gdzieniegdzie; 

j na Wileńszczyźnie, na Pojezierzu pru- 
sko-mazurskim oraz na Kujawach i 
w Wielkopolsce, a z rozpogodzenia­
mi w większej części M ałopolski. 
Temperatura o godzinie 7-ej wynosi­
ła od 1 st. w dzielnicach południo­
wych do 6 st. nad morzem i w p o z ­
nańskim. Na Kasprowym Wierch 
zanotowano — 8 st.

Przewidywany przebieg pogody v 
dniu 7 b. m.:

Przeważnie pochmurno i miejscami 
ueszcz. Nieco cieplej (około ió s t ). 
Podstawa chmur niskich około 200 
m. Umiarkowane wiatry zachodmie.


